
Z DRUGIEJ STRONY
BE

ZP
ŁA

TN
Y 

DW
U

TY
GO

DN
IK

 M
IE

SZ
KA

Ń
CÓ

W
 O

KO
LI

C 
PO

ZN
AN

IA
BU

K,
 C

ZE
RW

O
N

A
K,

 D
O

PI
EW

O,
 D

U
SZ

N
IK

I, 
KL

ES
ZC

ZE
W

O,
 K

O
M

O
RN

IK
I, 

KO
ST

RZ
YN

, K
Ó

RN
IK

, L
U

BO
Ń

, M
O

SI
N

A,
 M

U
RO

W
A

N
A

 G
O

ŚL
IN

A,
 

O
PA

LE
N

IC
A,

 P
U

SZ
CZ

YK
O

W
O,

 P
O

BI
ED

ZI
SK

A,
 R

O
KI

ET
N

IC
A,

 S
TĘ

SZ
EW

, S
U

CH
Y 

LA
S,

 S
W

AR
ZĘ

DZ
, T

AR
N

O
W

O
 P

O
DG

Ó
RN

E 
I C

Z.
 P

OZ
N

AN
IA

Śląsk zaśpiewa 
w Tarnowie Podgórnym

Bilety na koncert kosztują tylko 20 zł.Bilety na koncert kosztują tylko 20 zł. STR. 8STR. 8

Grzegorz Szamotulski: Na boisku mam „kopa”. STR. 15
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Genesis w Luboniu STR. 11
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Chętnie „pospaceruję” na „piątce”
— W miniony piątek jechałem 
z Opalenicy do Swarzędza. Przejazd 
przez to pierwsze miasteczko nie 
należy do najłatwiejszych, kiedy już 
to się uczyni, to trafi a się na ruch 
wahadłowy w Wojnowicach. Potem 
powtórka z rozrywki na wiadukcie za 
Bukiem (na autostradę nie można 
wjechać, bo trwa budowa), od Za-
krzewa do Poznania ul. Bukowska 
w budowie, więc ruch spowolniony, 
szczególnie przed rondem w Wyso-
gotowie. Poznań? Powiem krotko 
– piątkowy koszmar: gigantyczne 
korki. Przed Swarzędzem też korek. 

Efekt? Na miejscu jestem po 2,5 
godzinach. O dziwo, podszedłem do 
sprawy ze zrozmieniem powtarzając 
sobie, że jak zakończą się te wszyst-
kie prace na drogach to będzie po 
prostu cudnie. Może już za rok? 

O takie podejście trudno, gdy się 
jedzie drogą nr 5. Przed rondem 
w Stęszewie korek, w Dębienku 
– też. Dojeżdżając do Komornik 
jeszcze gorzej. Auta stoją już przed 
Szreniawą. Co gorsze, nie ma 
nadziei na poprawę komunikacji 
na „piątce” w najbliższym czasie. 
Powodem wpisanie tego odcinka 

ekspresowej S5 na listę rezerwową. 
A przecież obiecano nam tę trasę 
przed Euro 2012! 

Czuję się, podobnie jak miesz-
kańcy tych gmin, oszukany. 
Dlatego solidaryzuję się z inicja-
tywą burmistrza Stęszewa i wójta 
Komornik, którzy chcą wspólnie 
działać, by tą tak potrzebną 
inwestycję rozpoczęto wcześniej 
– jak najszybciej. Rozumiem ich 
determinację i ostrzeżenia, że jak 
będzie trzeba, to zablokują drogę. 
Jeśli to ma pomóc, to sam chętnie 
„pospaceruję” na „piątce”. 

Sławomir Lechna
redaktor naczelny NGP
s.lechna@naszglospoznanski.pl

Solidaryzuję się 
z inicjatywą wło-
darzy Komornik 
i Stęszewa

Ponad 1,5 tysiąca najpiękniejszych 
kotów świata można było oglądać 
w Poznaniu na „World Cat Show 2011”. 

Kocia arystokracja

Kalendarium

3 listopada
CZWARTEK
• W bibliotece w Dusznikach 
poetyckie zamyślenia – Jan 
Paweł II – człowiek modlitwy. 
Szczegóły: http://www.bibliote-
kaduszniki.pl/attachments/File/
papie___plakat.pdf . 

5/6 listopada
SOBOTA / NIEDZIELA
• Pracownia Plastyczna w Gmin-
nym Ośrodku Kultury Sokół 
w Czerwonaku zaprasza na 
12-godzinny kurs Pergamano. 
Zajęcia poprowadzi Franciszka 
Rybarska, specjalistka w za-
kresie techniki pergaminowej. 
Koszt zajęć to 100 zł.

6 listopada
NIEDZIELA
• DK Tarnowo Podgórne 
„RONDO” – spektakl teatralny 
z udziałem gwiazd
(Barbara Wrzesińska, Maciej 
Damięcki), godz. 17. 

11 listopada
PIĄTEK

• O godz. 16 
uroczysta se-
sja Rady Gmi-
ny Rokietnica, 
która odbędzie 
się w Auli 
Gimnazjum 
im. Noblistów, 

poświęcona wręczeniu Stanisła-
wowi Florianowi Sikorskiemu 
medalu Honorowego Obywa-
tela Gminy. Po zamknięciu 
obrad z wyjątkowym recitalem 
fortepianowym wystąpi Jacek 
Kortus. 
• Występ zespołu „Śląsk” 
z okazji Święta Niepodległości. 
Hala OSiR w Tarnowie Podgór-
nym, godz. 16. Czytaj więcej 
na str. 8.
• Jubileusz 40-lecia obchodzi 
Zespół Pieśni i Tańca „Wiwaty” 
działający w Pobiedziskach. 
Początek koncertu o godz. 16. 
• W Gminnym Centrum Kul-
tury w Dusznikach odbędzie 
się koncert Macieja Fortuny. 
Więcej na stronie GCK pod 
linkiem: http://gckduszniki.pl/
content/view/501/51/ .
• Pierwsze urodziny kórnickie-
go centrum rekreacji i sportu 
OAZA. Wiele imprez zaplano-
wano od piątku do niedzieli. 
Szczegóły na plakacie na str.6 

14 listopada
PONIEDZIAŁEK
• Gminne eliminacje do XVIII 
Powiatowego Konkursu Recy-
tatorskiego „Jesienna Zadu-
ma” odbęda się 14 listopada 
o godzinie 10w GOK „Sokół” 
w Czerwonaku.

Nasz Głos Poznański • Adres redakcji ul. Smugi 84 Wielkawieś, 64-320 Buk, kom. 691 895 296 tel./faks 61 8949 385, e-mail: kontakt@naszglospoznanski.pl
• Redaktor naczelny: Sławomir Lechna • Wydawca: Lech-Press • Reklamy i ogłoszenia: www.reklama.naszglospoznanski.pl, tel. 691 895 296, 533 999 515. 
• Biura reklam: Poznań: ul. Kopanina 28/32, tel. 61 833 27 50, 601 79 66 91; ul. Skryta 1 61 866-59-16, reklama@skryta.poznan.pl; os. J.III Sobieskiego paw. 
52, tel. 61 823-57-81, piatkowo@skryta.poznan.pl; Buk: ul. Smugi 84 Wielkawieś, tel. 691 895 296; Mosina: ul. Niezłomnych 5, 61 819 27 35, 662 020 807
• Druk: Presspublica sp. z o.o. Drukarnia Koninko, ul. Drukarska 1, 62-023 Gądki • Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo ich 
redagowania i skracania. • Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczanych ogłoszeń. • Aktualności z powiatu i ogłoszenia w internecie na stronie: www.naszglospoznanski.pl

Diamentowe gody 
w Tomiczkach

Sto lat i jeden rok

Rocznica ślubu, to bardzo wzru-
szająca uroczystość. Przed oczami 
przesuwają się obrazy z lat młodzień-
czych i ożywają dawne wspomnienia, 
zwłaszcza gdy obchodzi się jubileusz 
diamentowych godów. Bo czy moż-
na przeżyć ze sobą 60 lat w miłości? 
Można. Przykładem są Państwo Kry-
styna i Jan Drozdowscy.

27 października, z okazji 60 rocz-
nicy pożycia małżeńskiego, bur-
mistrz gminy Stęszew Włodzimierz 
Pinczak odwiedził dostojnych ju-
bilatów w  ich domu, wręczając im 
dyplom, kwiaty i  mały podarunek. 
W spotkaniu uczestniczyły także cór-
ki diamentowej pary wraz z mężami.

Państwo Krystyna i  Jan Droz-
dowscy pochodzą z gminy Stęszew. 
Wspólnie doczekali się dwóch có-
rek, czworo wnucząt oraz dwóch 

prawnuków. Pani Krystyna urodziła 
się w Dębnie. Po ślubie przeprowa-
dziła się do męża, do Tomiczek. Tam 
też mieszkają do dziś. 

Diamentowej parze, na dalsze 
wspólne lata, życzymy: dużo zdro-
wia, spokoju, pogody ducha oraz 
wiele miłości. WS 

Pani Cecylia Lemańska jest obecnie 
jedyną opaleniczanką, która prze-
kroczywszy magiczną granicę stu 
lat, 19 października, świętowała ko-
lejne – sto pierwsze już – urodziny. 

Tę niezwykłą rocznicę uczciła nie 
tylko najbliższa rodzina pani Cecylii 
Lemańskiej, ale także władze mia-
sta. Delegacja w składzie burmistrz 
Opalenicy – Roman Maternik i  se-
kretarz gminy – Feliks Straburzyń-
ski złożyła wizytę szanownej Jubi-
latce. 

Dostojna Jubilatka przyszła na 
świat w  1910 roku w  Cykowie, 
w  gminie Kamieniec. Doczekała 
się pięcioro dzieci, jedenaścioro 
wnucząt, czternaścioro prawnucząt 
i siedmioro praprawnucząt. 

Życzymy Pani Cecylii długich 
i  pogodnych lat życia w  otoczeniu 
najbliższych, w  poczuciu miłości 
i bezpieczeństwa. 
Magdalena Konieczna
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Życzenia Pani Cecylii Lemań-
skiej złożył burmistrz Opalenicy 
Roman Maternik. 
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Trzeba wzmocnić regiony

O  konieczności równomiernego 
rozwoju obszarów wiejskich w całej 
Unii Europejskiej mówili uczestni-
cy Europejskiego Kongresu Gmin 
Wiejskich, który 19-20 październi-
ka odbył się w  Warszawie z  udzia-
łem między innymi przedstawicieli 
naszego regionu. Ich zdaniem po-
zwoliłoby to wykorzystać potencjał 
wszystkich ludzi, bez względu na 
miejsce zamieszkania.

– Polska prezydencja jest okazją 
do tego, by rozmawiać o  kierun-
kach rozwoju obszarów wiejskich, 
zwłaszcza w kontekście Europejskiej 
Polityki Spójności po 2013 roku – 
powiedział „Naszemu Głosowi Po-
znanskiemu” Tadeusz Czajka, wójt 
gminy Tarnowo Podgórne. – Cieszę 
się, że do udziału w  Europejskim 
Kongresie Gmin Wiejskich zostali 
zaproszeni samorządowcy – to daje 
szansę na wypracowanie wspólnego, 

spójnego stanowiska zapewniające-
go uwzględnienie interesów polskiej 
wsi w  obecnej i  przyszłej polityce 
unijnej.

Podczas konferencji odtworzo-
no oświadczenie prezydenta Bro-
nisława Komorowskiego, który 
zauważył, że obszary wiejskie są 
ważną częścią tożsamości Unii Eu-
ropejskiej, mieszka na nich 56 proc. 
wszystkich obywateli Unii (w Polsce 
ok. 40 proc.).

– Nieznaczna część z  nich żyje 

z zajęć typowo rolniczych. W Polsce 
to około 12 proc. To wielkie wyzwa-
nie, wielki sygnał świadczący o tym, 
że musimy myśleć w  kategoriach 
wykraczających poza pojmowa-
nie obszarów wiejskich, jako tylko 
i  wyłącznie obszarów zaangażo-
wania rolniczego – mówił prezy-
dent. Wskazał, że trzeba wznieść 
się ponad podziały między wsią 
a miastem i szukać rozwiązań, które 
sprzyjałyby generalnemu podnosze-
niu poziomu cywilizacyjnego i  wy-
gody życia na obszarach wiejskich. 
Wyjaśnił, że chodzi o  rozwiązanie 
problemów infrastruktury, eduka-
cji, organizacji życia na terenach 
wiejskich, gdzie żyje coraz więcej 
osób niezwiązanych z rolnictwem.

Przewodnicząca Komitetu Re-
gionów UE Mercedes Bresso po-
wiedziała, że komitet broni trzech 
zasad: integracji, partnerstwa 

i  spójności w  Europie. – Dla nas 
wszelka polityka mająca na celu 
zwiększenie konkurencyjności, in-
nowacji lub efektywności, kosztem 
spójności byłaby nietrafi ona – za-
uważyła. Bresso zwróciła uwagę, że 
w rozwoju obszarów wiejskich nale-
ży brać pod uwagę także podmioty 
pozarolnicze.

Przewodniczący ZGWRP Ma-
riusz Poznański, wójt Czerwonaka, 
mówił o  tym, żeby w polskich gmi-
nach wiejskich powstały warunki, 
które skłonią młodych ludzi do 
pozostania na wsi. Dobrze byłoby, 
żeby starania w  tym kierunku były 
skierowane na internet szerokopa-
smowy, drogi, gminnych centrów 
rozwojowych.

– Stąd nasze oczekiwania na 
zwiększenie środków na rozwój ob-
szarów wiejskich – podkreślił. Ma-
riusz Poznański wskazał, że polscy 

rolnicy chcą być traktowani tak, jak 
pozostali w UE i oczekują wyrówna-
nia swoich szans, jeśli chodzi o do-
płaty. – Jesteśmy tym zainteresowa-
ni jako władze gminne, bo gmina 
jest bogata bogactwem swoich 
mieszkańców. Skoro rolnicy będą 
bogaci, to gminy też będą bogate 
i nie będą oczekiwać na pomoc z ze-
wnętrznych środków fi nansowych 
– mówił przewodniczący ZGWRP. 
Według niego UE przez lata prefe-
rowała politykę rozwoju wielkich 
miast, ale w okresie kryzysu najważ-
niejsze jest wzmocnienie regionów, 
powiązanie dużych miast z  otacza-
jącymi je gminami. Jego zdaniem 
w  okresie kryzysu jest potrzebne 
także wypracowanie minimalnych, 
unijnych standardów w  oświacie 
i  opiece społecznej, a  za ich wyko-
nanie powinny odpowiadać rządy 
poszczególnych państw. Red 

Rozwój obszarów wiejskich w Wielkopolsce leży w interesie całej Unii Europejskiej

Wójtowie Tarnowa Podgórnego i Czerwonaka 
Tadeusz Czajka i Mariusz Poznański na Europejskim 
Kongresie Gmin Wiejskich w Warszawie.
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Tadeusz Czajka: 
Ważne jest uwzględ-
nienie interesów pol-
skiej wsi w obecnej i 
przyszłej polityce UE

PROMOCJA 

Reklamuj się na naszych łamach

Zapraszamy również do naszych biur ogłoszeń w Poznaniu:w Poznaniu: 
•Całka Reklama Druk, ul. Kopanina 28/32, tel. 61 833 27 50, 601 70 66 91 
•ul. Skryta 1, tel. 61 866 5916 •os. Sobieskiego paw. 52, tel. 61 823 57 81,
w Mosinie:w Mosinie: •Centrum Finansowe, ul. Niezłomnych 5, tel. 662 020 807, 
w Buku:w Buku: •Redakcja NGP, ul. Smugi 84, tel. 691 895 296.

Zadzwoń! 691 895 296, 533 999 515
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ZinkPower Buk Sp. z o.o. do nowej ocynkowni ogniowej 

w Niepruszewie, przy ul. Modrzewiowej 8, (zjazd z A2 – Poznań 

Ławica) poszukuje pracowników na stanowiska:

• kompletator wsadu  • dekompletator wsadu
Wymagania:

• wykształcenie zawodowe lub średnie

• mile widziane doświadczenie zawodowe

• wysoka motywacja do pracy

• dobry stan zdrowia

Oferujemy:
• pracę w dużej, nowoczesnej organizacji, posiadającej trzy fabryki 

na terenie Polski  i 35 w innych krajach Europy i świata,

• stałe warunki umowy o pracę,

• wynagrodzenie adekwatne do efektów pracy,

• dobry pakiet socjalny.

Podania należy przesyłać na adres buk@zinkpower.com 

lub pocztą na adres: ZinkPower Buk Sp. z o.o.  
ul. Modrzewiowa 8, 64-320 Buk z dopiskiem PRACA.

REKLAMA 

SPRZEDAM 
DZIAŁKI
BUDOWLANE
W DUSZNIKACH

UL. RÓŻANA
� 609 882 727

Gminie Tarnowo Podgórne przy-
znano tytuł „Fair Play 2011” w ka-
tegorii  gmina wiejska wielofunkcyj-
na (taka, w której  zlokalizowane są 
miejscowości   bez  praw miejskich; 
o zróżnicowanych funkcjach rozwo-
jowych, obejmujących przynajmniej 
dwie różne dziedziny gospodarki). 
W  tej kategorii nagrodzono także 
gminy Kobierzyce i Lesznowola. 

Do udziału w  X edycji konkursu 
zgłosiły się 72 samorządy z całej Pol-
ski. Ostatecznie Kapituła Konkursu 
wyłoniła 66 gmin, które spełniły 
wymagania i  przeszły pozytywnie 
procedurę weryfi kacyjną uzyskując 
tym samym tytuł i certyfi kat „Gmi-
na Fair Play” 2011 – Certyfi kowana 
Lokalizacja Inwestycji. 

Tegoroczna edycja konkursu pro-
wadzona była w sześciu kategoriach: 
gmin turystycznych, dużych miast, 
miast średnich, miasteczek i małych 
miast, gmin wiejskich agro oraz 
gmin wiejskich wielofunkcyjnych. 

W pozostałych kategoriach przy-
znano następujące tytuły:
• gmina turystyczna: podlaska gmi-
na Narewka
• duże miasto: Rzeszów
• miasteczko i małe miasto: miasto 
i  gmina Karlino (Diamentowa Sta-
tuetka) oraz gmina Mszczonów

W badaniach zostali uwzględnieni 
wszyscy inwestorzy, którzy zreali-
zowali dowolny rodzaj inwestycji. 
Odpowiedzi udzieliło 959 respon-
dentów reprezentujących przedsię-
biorstwa działające w gminach, któ-
re nie miały wpływu na dobór próby. 
W ramach badania zadano przedsię-
biorcom zestaw pytań obejmujący 
m.in. sprawność urzędu gminy. ARz

Tarnowo 
Podgórne 
gminą Fair 
Play 2011

Walczą o trasę S5

Mieszkańcy rozjeżdżanych przez 
tiry gmin Komorniki i  Stęszew, 
przez środek których przebiaga 
wąska droga krajowa nr 5, wspiera-
ni przez swoich włodarzy, nie chcą 
już tolerować odkładania przez 
rząd budowy trasy ekspresowej S5. 
Nic dziwnego, wszak gdy Poznań 
i Wrocław znalazły się wśród miast 
organizujących mecze Euro 2012 
połączenie ich trasą ekspresową wy-
dawało się przesądzone. 

Według pierwotnych planów od-
cinek trasy S5 między Stęszewem, 
Komornikami i   Poznaniem miał 
być gotowy właśnie na Euro 2012. 
Obecnie według Programu Budowy 
Dróg Krajowych jest na tzw. liście 
rezerwowej. Inwestycje te mogą 
zacząć się do 2013 roku. Mieszkań-
ców Stęszewa i Komornik decyzja ta 
doprowadziła do prawdziwej rozpa-
czy. 

– Obawiamy się, że mogą nie za-
cząć się nawet do 2015 roku, a bu-
dowa przecież też musi potrwać, 
mieszkańcy są zdeterminowani, 
żądają od nas podjęcia radykalnych 
kroków, jak na przykład organizo-
wania blokad – mówi Jan Broda, 
wójt Komornik. – Dziennie przez 
Komorniki przejeżdża około 28 ty-
sięcy samochodów. 

Droga numer 5 przecina gminy 
Stęszew i  Komorniki na połówki. 
Funkcjonowanie jest po prostu 

sparaliżowane. Ruch poprzeczny 
ze wschodu na zachód jest bardzo 
utrudniony, wręcz niebezpieczny, 
a i tranzyt jest mocno spowolniony. 
Rano i  popołudniami tworzą się tu 
gigantyczne korki. 

– Nowa ekspresowa S5 jest dla 
nas niezbędna – mówi burmistrz 
Stęszewa Włodzimierz Pinczak. – 
Dotychczasowa droga nr 5 przebie-
ga przez gęsto zabudowane miejsco-
wości, często tuż przy mieszkalnych 
budynkach. Jest ogromne natę-
żenie ruchu, straszny hałas i  czę-
sto dochodzi do wypadków, także 
śmiertelnych. Niebezpieczne są też 
wyjazdy z  bocznych dróg. Budowa 
trasy S5 jest absolutnie niezbędna. 

 Włodarze Komornik i  Stęszewa 
spotkali się w  środę, 26 paździer-
nika, by omówić wspólne działanie 
dotyczące doprowadzenia do przy-
spieszenia budowy nowej S5.

– Na początek będziemy apelo-
wali do GDDKiA w Poznaniu i War-
szawie o  przesunięcie budowy tej 
drogi z  listy rezerwowej na bieżące 
inwestycje – mówią wójt Jan Broda 
i  burmistrz Włodzimierz Pinczak, 
i ostrzegają: – Jeżeli to nie pomoże, 
to zgodnie z  wolą zdesperownaych 
mieszkańców sięgniemy po radykal-
ne środki, zorganizujemy blokady.

Mieszkańcy gminy Stęszew już 
1 marca przeprowadzili blokadę na 
drodze krajowej nr 5. Jedynym skut-
kiem było zwrócenie uwagi na wa-
runki, w  jakich żyją. Niestety, jeśli 
chodzi o termin realizacji S5 nic się 
nie zmieniło. Właśnie dlatego zde-
sperowani mieszkańcy podpoznań-
skich gmin ponownie chcą wyjść na 
drogę nr 5, by ją zablokować i znów 
zwrócić uwagę na swoją sytuację. 
Zapowiadają, że nie ustąpią, a pro-
testy nasilą. Sławomir Lechna
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Wójt Komornik Jan Broda i burmistrz Stęszewa Włodzimierz Pinczak 
żądają przyspieszenia budowy trasy ekspresowej S5 

Mieszkańcy gminy Stęszew już 1 marca przeprowadzili blokadę na drodze krajowej nr 5. 

Sięgniemy po 
radykalne środki, 
zorganizujemy 
blokady – mówią 
mieszkańcy
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Nadchodzi 
Czas 
Dopiewa 

Seelze w Mosinie 
Po raz pierwszy w historii współpracy z partnerską gminą Seelze z Niemiec, 
do Mosiny przyjechała 50-osobowa grupa gości
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Tytułowe pytanie zadawali sobie 
uczestnicy sesji Rady Miasta i Gmi-
ny Buk, która odbyła się 25 paź-
dziernika. 

Chodzi o to, że mapka, która była 
załączona do projektu „Studium 
uwarunkowań i kierunków zago-
spodarowania przestrzennego mia-
sta i gminy Buk” na etapie konsul-
tacji dla mieszkańców, różniła się od 
tej, którą radni otrzymali na komisji 
do uchwalenia na sesji Rady Miasta 
i Gminy Buk. Zamianę zauważył 
radny Tadeusz Raburski. W konse-
kwencji projekt uchwały został wy-
cofany z programu sesji.

– Chodziło o działkę nr 631 nad 
Jeziorem Niepruszewskim – wyja-
śnia nam radny Tadeusz Raburski. 
– W mapce załączonej do projek-
tu zmiany studium do konsultacji 
mieszkańców działka ta zaznaczona 
była jako tereny zielone, a w tej, któ-
rą otrzymaliśmy do uchwalenia na 
sesji rady zaznaczona była jako te-
ren do zabudowy. Byłoby wszystko 
dobrze, gdyby w trakcie konsultacji 
ktoś złożył wniosek o włączenie tej 
działki do projektu zmiany studium. 
Taki wniosek jednak nie wpłynął. 
Nie było zatem żadnych podstaw 
do tego, aby zmieniać przeznacze-
nie tej działki w mapce dołączonej 

do projektu zmiany studium, do 
uchwalenia na sesji rady. To bowiem 
w istotny sposób naruszyło zasady 
konsultacji społecznych i uniemoż-
liwiło wniesienie na piśmie uwagi 
do projektu zmiany studium. 

Zamiana mapki zaogniła spór 
mieszkańców gminy z burmistrzem 
Stanisławem Filipiakiem, bo wspo-
mnianą działkę (obecnie łaką), 
przylegającą do jeziora włodarz 

zamierza podzielić na 27 działek. 
Jak mówi ich sprzedaż miałaby 
przynieść gminie 3 miliony złotych. 
Przeciw zabudowie mieszkania-
mi działki protestują mieszkańcy, 
którzy chcą, by powstały tu obiekty 
rekreacyjno-sportowe. Tytułowe 
pytanie „Czy mapkę zamieniono ce-
lowo?” w tym kontekście wydaje się 
być bardzo zasadne. 
Sławomir Lechna

Od 7 do 10 października w Mosinie 
gościli przedstawiciele Seelze z bur-
mistrzem Detlefem Schallhornem 
na czele, byli też przedstawiciele 
Bractwa Kurkowego oraz harcerze 
– podejmowani przez Mosińsko 
– Puszczykowskie Kurkowe Brac-
two Strzeleckie im. T. Jakubiaka 
z  Mosiny oraz Komendę Ośrodka 
ZHP Mosina. Najliczniejszą grupę 
stanowiła Modern Sound[s] Orche-
stra , która pierwszy raz odwiedziła 
Mosinę, tym samym inaugurując 
współpracę ze Stowarzyszeniem 
Muzycznym Orkiestra Dęta im. 
Hm. Antoniego Jerzaka z Mosiny. 

Program wizyty obfi tował w wie-
le spotkań, wyjazdów, koncertów. 
Nie lada gratką była także krótka 
wizyta na targowisku miejskim. 
Kluczowym elementem sobotnie-
go popołudnia był galowy koncert 
inaugurujący współpracę orkiestr 
z Seelze i Mosiny. To, że muzyka łą-
czy ludzi można było przekonać się 
także na spotkaniu integracyjnym, 
na którym podczas jam session 
przygotowanego przez Mosińskie 
Towarzystwo Gitarowe, muzycy 

z Seelze i Mosiny zagrali razem wie-
le utworów, przy których miło pro-
wadziło się rozmowy o  planach na 
przyszłość.

W  niedzielę orkiestra pojechała 
do Poznania zwiedzać m.in. Stary 
Rynek i  Muzeum Instrumentów, 

Bractwo Kurkowe zabrało gości do 
Wolsztyna, a  harcerze i  delegacja 
ofi cjalna zwiedzały m.in. kompleks 
pałacowy w Rogalinie oraz Mauzo-
leum. Po południu w  kościele pw. 
Św. Mikołaja w  Mosinie odbył się 
drugi koncert orkiestr, podczas któ-

rego został zaprezentowany inny 
repertuar. 

Efektem spotkania było zapro-
szenie równie licznej delegacji 
z  Mosiny do udziału w  rewizycie 
w roku przyszłym. 
Karolina Adamczyk 

„Czas Dopiewa” – Biuletyn Infor-
macyjny Urzędu Gminy Dopiewo 
to nowe pismo, które ukazuje się 
na terenie tej gminy, kontynuujące 
16-letnią tradycję prasy gminnej, 
związanej z  urzędem i  samorzą-
dem. Pierwszy numer ukazał się 
w  październiku 2011 r. Jest to pi-
smo bezpłatne, kolorowe, utrzyma-
ne w  stylistyce ostatnich numerów 
„Echa Dopiewa”, którego wyda-
wanie ze względu na trwający spór 
prawny, zostało wstrzymane. Mie-
sięcznik „Czas Dopiewa” przygo-
towuje Urząd Gminy w  Dopiewie. 
W  stosunku do poprzednika „Czas 
Dopiewa” ewoluuje w  kierunku pi-
sma podającego czytelnikowi więcej 
informacji z  urzędu, ale zamierza 
także pokazywać szerokie spektrum 
życia społecznego gminy Dopiewo. 
Nakład: 4 tys. egz. AM

Pamiątkowe zdjęcie przed urzędem w Mosinie.

Spór w Buku: czy 
mapkę celowo 
zamieniono?

Mapka pokazana
mieszkańcom, 
różniła się od tej, 
którą radni otrzy-
mali do uchwalenia 
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Burmistrz  Stęszewa ogłasza II przetarg pisemny nieograniczony na

 wydzierżawienie
ośrodka wypoczynkowego

 położonego w Stęszewie przy ul.Bolesława Chrobrego 81.

Termin składania ofert upływa 07 listopada 2011r.

Ogłoszenie zawierające szczegółowe informacje dotyczące warunków 

przystąpienia do przetargu i wydzierżawienia obiektu umieszczone zostało na 

stronie internetowej www.steszew.pl oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie  Urzędu.

Dodatkowe informacje można uzyskać w  urzędzie,  pokój nr 1, tel. 61-81-97-149 . 

REKLAMA 

24 października w  Starostwie Po-
wiatowym w  Poznaniu nastąpiło 
uroczyste podpisanie porozumienia 
dotyczącego włączenia jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
z gmin Komorniki i Pobiedziska do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego.

Co to oznacza dla mieszkańców? 
Jednostki OSP z  Biskupic (gm. Po-
biedziska) i  Plewisk (gm. Komorni-
ki) spełniły kryteria, umożliwiające 
włączenie do Krajowego Systemu 
m. in. posiadają dobrze wyszkoloną 
kadrę, nowoczesny sprzęt oraz od-
powiednią bazę lokalową. Strażacy – 
ochotnicy będą częściej uczestniczyć 
w  akcjach ratunkowych, ponieważ 
jednostki OSP wpisane do Krajowe-
go Systemu wyjeżdżają do pożarów 
wraz z jednostkami PSP.

Jednostki OSP działające w  ra-
mach Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego podejmują działania zmie-
rzające do ochrony życia, zdrowia, 
mienia i  środowiska poprzez walkę 
z  pożarami i  innymi klęskami ży-
wiołowymi; ratownictwo technicz-
ne, chemiczne, ekologiczne, wodne 

oraz pierwszą pomoc medyczną. Do 
tej pory do systemu włączono 19 
jednostek OSP z powiatu. 

Porozumienie podpisali prezesi 
i  naczelnicy jednostek OSP wraz 
z  wójtem Komornik Janem Brodą 
i  zastępcą burmistrza Pobiedzisk, 
Ireneuszem Antkowiakiem oraz Ko-
mendantem Miejskim PSP w Pozna-
niu bryg. Witoldem Rewersem. Teraz 
umowa musi zostać zaakceptowana 
przez Komendę Wojewódzką, a  na-
stępnie Komendę Główną PSP.

Podczas uroczystości obecny 
był również starosta poznański Jan 
Grabkowski, który pogratulował 
wójtowi i  burmistrzowi podpisane-
go porozumienia. Dodał również, że 
dzięki doskonałej współpracy samo-
rządu z Komendą Państwowej Straży 
Pożarnej w Poznaniu, z roku na rok 
powiat poznański staje się coraz bez-
pieczniejszym miejscem do życia. 

Ochotnicy z gmin Komorniki i Pobiedziska w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym

Będzie bezpieczniej w powiecie 

Porozumienie zawarto w siedzibie starostwa w Poznaniu w obecności starosty Jana Grabkowskiego. 
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Tomasz
Skupio
redakcja@naszglospoznanski.pl



7
NR 13 / 31 PAŹDZIERNIKA 2011  

NIERUCHOMOŚCI / REKLAMA



NR 13 / 31 PAŹDZIERNIKA 2011  

8 WOKÓŁ NAS

REKLAMA 

Żwirownia Betoniarnia
BEL-WAH sp. z o.o. Skrzynki
• beton towarowy • żwir, kruszywa
• usługi transportowe • usługi sprzętem 
budowlanym • własne laboratorium

ATRAKCYJNE CENY!

www.betonbelwah.pl • tel. 61-8196-271, 608-085-557 

Wystąpi „Śląsk” 

To staje się nową tradycją. W ubie-
głym roku z  okazji Święta Niepod-
ległości Tarnowo Podgórne gościło 
najsłynniejszą orkiestrę wojskową 
w  Polsce – Orkiestrę Koncertową 
Reprezentacyjnego Zespołu Arty-
stycznego Wojska Polskiego. Kilka 
lat temu z  okazji tego święta wy-
stąpiło słynne „Mazowsze”. W tym 
roku zawita tu nie mniej znany Ze-
spół Pieśni i Tańca „Śląsk”. Począ-
tek koncertu o godz. 16 w hali OSiR.

Zespół Pieśni i  Tańca „Śląsk” 
im. Stanisława Hadyny powstał 1 
lipca 1953 r. Jest jedną z  najlepiej 
rozpoznawalnych marek artystycz-
nych w Polsce i na świecie. „Śląsk” 
to dzieło życia Stanisława Hadyny 
i Elwiry Kamińskiej.

Dziś „Śląsk” to instytucja kul-
tury o  ogromnych możliwościach 
wykonawczych, realizująca ok. 120 

koncertów rocznie. Ponad stuoso-
bowy skład artystyczny: chór, balet 
i  orkiestra. Wielki ambasador Pol-
ski – 7 tysięcy koncertów dla ponad 
25 milionów widzów w  44 krajach, 
na pięciu kontynentach. 

W repertuarze posiada 20 różno-
rodnych programów – od wielkich 

widowisk przynoszących barwną 
i  dynamiczną panoramę folkloru 
wszystkich regionów kraju, po-
przez koncerty edukacyjne, aż po 
prezentacje muzyki klasycznej i sa-
kralnej. W  swoim dorobku zespół 
ma także 12 płyt wydanych w Złotej 

Kolekcji „Śląska”. Wśród nich pięć 
Złotych Płyt, jedna Platynowa, kil-
ka nominacji do Nagrody Polskiej 
Akademii Fonografi cznej – „Fry-
deryków”. Od początku istnienia 
Zespołu jego siedzibą jest zabytko-
wy Kompleks Pałacowo – Parkowy 
w Koszęcinie.

Przyjście na koncert „Śląska” 
może być świetnym pomysłem na 
świąteczne popołudnie. Bilety na 
ten wyjątkowy koncert w cenie 20 zł 
są dostępne w  siedzibie GOK „SE-
ZAM” w  Tarnowie Podgórnym (ul. 
Poznańska 96, w  godzinach 8-15) 
oraz w domach kultury w Przeźmie-
rowie (ul. Ogrodowa 13, w  godz. 
9-18) i  Tarnowie Podgórnym (ul. 
Ogrodowa 14, w godz. 15-20). Będą 
dostępne także w hali OSiR na go-
dzinę przed koncertem.
Jarosław Krawczyk
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11 listopada w Tarnowie Podgórnym wystąpi słynny Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk” 

Przyjście na koncert „Śląska” może być świetnym pomysłem na świąteczne popołudnie.

W  pobiedziskim Ośrodku Kultury 
26 października odbył się IX Prze-
gląd Piosenki Biesiadnej Chórów 
i  Zespołów Śpiewaczych Seniorów 
z Wielkopolski.

Zaprezentowało się 12 chórów 
i  zespołów: Chór „Melodia” z  Po-
biedzisk, Chór „Złota Jesień” z Ko-
strzyna Wlkp., Chór „Harmonia” 
z Janowca Wlkp., Zespół Artystycz-
ny Seniorów „Wrzos” z  Zakrzewa, 
Zespół Pieśni Ludowej „Radość” 
z  Chełminka, Zespół Śpiewaczy 
„Granowianie” z  Granowa, Sekcja 
Regionalna „Olszyna” ze Swarzę-
dza, Zespół Śpiewaczy „Kwiaty Je-
sieni” z Okonka, Zespół Śpiewaczy 

„Przemysław II” z Rogoźna, Eme-
rycki Zespół Śpiewaczy „Harfa” ze 
Skoków, Zespół Śpiewaczy „Sto-
krotki” z Tulec oraz Chór „Kanon” 
z Mieściska. 

Oceny i  konsultacji przeglądu 
dokonał muzyk Kazimierz Miler. 
Wszystkie zespoły wypadły zna-
komicie. Na zakończenie uczest-
nikom wręczono pamiątkowe 
statuetki, dyplomy oraz drobne 
upominki. Tradycyjnie po części 
ofi cjalnej chóry zostały zaproszone 
na staropolską biesiadę, na której 
wymieniali się doświadczeniami, 
tańczyli i  już zapowiadali przyjazd 
na przyszłoroczny X przegląd. red

7 października 2011 r. najstarsza 
mieszkanka gminy Duszniki – Emi-
lia Schulz z Podrzewia – obchodzi-
ła 101 urodziny. Z tej okazji do 
domu dostojnej jubilatki 
przybył wójt Dusznik Adam 
Woropaj w towarzystwie 
kierownik OPS Elżbiety 
Kamienicznej oraz prezes 
Zarządu O/Gminnego 
Związku OSP Mariana 
Zaglanicznego. Dele-
gację powitała Jubi-
latka wraz z córką 

i wnuczką. Wspólnie wzniesiono 
toast i odśpiewano „200  lat”. Pani 
Emilia Schulz nie choruje, nie ma 

potrzeby odwiedzać lekarza. Jest 
sprawna fi zycznie, czyta bez 

okularów. Przeprowadzone 
w maju badania morfolo-
giczne wypadły rewelacyjnie. 
Często, przy sprzyjających 

warunkach atmosfe-
rycznych, pracuje 
w swoim przydo-

mowym ogródku. 
red

Udany przegląd 
piosenki biesiadnej 
w Pobiedziskach

Życzenia 200 lat!!!
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Chór „Melodia” z Pobiedzisk. 

Bilety na koncert 
kosztują zaledwie 
20 złotych

FOT. UG DUSZNIKI
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Rapa Nui (polinezyjska nazwa wy-
spy) światową sławę zdobyła dzięki 
posągom moai. Odkrycie w  XVIII 
wieku przez europejskich żeglarzy 
tego skrawka ziemi zagubionego 
w  bezmiarze Pacyfi ku, na którym 
znajduje się prawie tysiąc kamien-
nych posągów, budziło nie lada sen-
sację. Ogromną większość posągów 
wykuto w  tufi e (scementowany po-
piół wulkaniczny) w  kamieniołomie 
Rano Raraku, gdzie do dziś można 
podziwiać ślady warsztatu rzeźbiar-
skiego. Stworzenie fi gury przeciętnej 
wielkości zajmowało ok. roku zespo-
łowi wyspecjalizowanych rzeźbiarzy. 
Wielotonowe olbrzymy transporto-
wano do usytuowanych głównie na 
wybrzeżu wokół wyspy kamiennych 
platform ahu, na których je ustawia-
no. Głowę posągu wieńczono wielką 
kamienną czapą – pukao, którą wy-
kuwano w innym kamieniołomie. To 
wszystko wymagało gigantycznego 
nakładu pracy. Dlaczego Rapanuj-
czycy porywali się na coś takiego?

Moai nie wyobrażają bogów, lecz 
są pomnikami poświęconymi zmar-
łym wodzom. Tubylcy wierzyli, że 

ich przywódcy władają nadprzyro-
dzoną mocą mana. Ta dobroczynna 
siła nie ginęła, gdy wódz umierał. 
Trzeba było tylko wyrzeźbić posąg, 
w  którym skupiała się mana zmar-
łego. Zwrócone obliczem w  stronę 
wnętrza wyspy były one strażnikami 
ziemi swego rodu.

Od dawna badacze zastanawiają 
się, w  jaki sposób transportowano 
moai. Pytanie intrygujące, gdy po-
myśleć, że Rapanujczycy przemie-
ścili tyle kamiennych olbrzymów na 
znaczne odległości przy pomocy tak 
skromnej liczby ludzi i  środków, iż 
żadna inna społeczność w  świecie 
na tym polu nie wytrzymuje z nimi 
konkurencji. Gdy pytano tubylców, 

jak się to odbywało, oni odpowiadali 
niezmiennie: „Moai same wędrowa-
ły!” Badacze uznali te wyjaśnienia 
za bajdurzenie ludzi, którym mie-
szały się legendy z  rzeczywistością. 
Jednakże czeski inżynier Pavel Pavel 
eksperymentalnie dowiódł, że zgra-
ny zespół ludzi potrafi  za pomocą 
lin zmusić wielkoluda do wędrówki 
w pozycji pionowej. Jest więc wielce 
prawdopodobne, że posągi faktycz-
nie „szły” do swych platform ahu.

Wyspa Wielkanocna zadziwiła 
świat również pismem rongo rongo. 
Jest to fenomen, który zdaniem bada-
czy w ogóle nie miał prawa zaistnieć 
na tym izolowanym strzępie ziemi.

Rapa Nui jest wyspą o dramatycz-
nej i fascynującej historii, zakątkiem 
kryjącym wiele niezwykłych tajem-
nic. Staraliśmy się, żeby niesamo-
wita magia tego miejsca przetrwała 
także na naszych fotografi ach.

Na wyspie znajduje 
się prawie tysiąc 
posągów.

Od 21 października można oglądać w Muzeum Arkadego Fiedlera 
fotografi e z podróży Marka Fiedlera i Marka Oliwiera Fiedlera

Wyspa posągów 

Marek Fiedler
podróżnik
m.fi edler@naszglospoznanski.pl

REKLAMA 

Posągi moai nie 
wyobrażają bogów, 
lecz są pomnikami 
poświęconymi 
zmarłym wodzom
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10 NASZE SPRAWY

We wtorek 18 października w gmi-
nie Duszniki gościli członkowie 
estońskiego stowarzyszenia Kirde-
rannik, działającego w ramach pro-
gramu LEADER.

Lokalna Grupa Działania z Esto-
nii zapoznała się krótko z realizacją 
projektu Leader na naszym terenie. 
Podczas spotkania, wójt gminy 
i  Prezes KOLD’u  Adam Woropaj 
przedstawił prezentację o  realizacji 
programu z  uwzględnieniem anali-
zy naboru wniosków i realizacji bu-

dżetu. Goście zobaczyli też zrealizo-
wane inwestycje z programu Leader 
na terenie gminy Duszniki.

Spotkanie to zostało zaaran-
żowane przez Przewodniczącego 
Rady Gminy Illuka, z  którą gmina 
Duszniki współpracuje od 2008 r. 
Pobyt w  Podrzewiu i  prezentacja 
w Dusznikach były jednym z etapów 
podróży do gmin związanych z pro-
gramem LEADER, mającymi na 
celu wymianę doświadczeń z innymi 
Lokalnymi Grupami Działania. red
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Ptaki przyleciały 
do Dopiewa

Ptaki mogą inspirować na wiele 
sposobów: Jaques Perrin pod ich 
wpływem nakręcił dokumentalny 
fi lm przyrodniczy „Makrokosmos 
– podniebny taniec” (2001), nato-
miast Alfred Hitchcock postaszył 
nas dreszczowcem „Ptaki” (1963). 

W  odpowiedzi na ogłoszenie 
o  konkursie „Ptaki w  obiektywie”, 
które pojawiło się na stronie www.
dopiewo.pl i  na łamach Naszego 
Głosu Poznańskiego do gminy Do-
piewo „przyleciało” ponad 100 pta-
ków. 

Jury konkursu, w  skład którego 
weszli przedstawiciele Lasów Pań-
stwowych i Urzędu Gminy Dopiewo 
po burzliwych obradach, przyznało: 
I  miejsce: Michałowi Bartkowiako-
wi – za zdjęcie „W leśnym zwiercia-
dle”, zrobione w  lasach leśnictwa 
Więckowice, II miejsce: Włodzimie-
rzowi Brzezińskiemu – za zdjęcie 
„Kolejna dostawa kochanie”, III 
miejsce: Tomaszowi Fiebichowi – za 
zdjęcie „Ptasia Impresja”, zrobione 
nad stawem w  Zakrzewie. Podczas 
festynu „Święto drzewa 2011” wy-
brane przez publiczność „zdjęciem 
publiczności”.

Wszystkie wyróżnione prace 
można zobaczyć na stronie www.
dopiewo.pl w  zakładce „Ekologia” 
w dziale „ekologiczne różności”. 

Na terenie gminy Dopiewo znaj-
duje się rezerwat ornitologiczny 
„Trzecielińskie Bagno, będący czę-
ścią Wielkopolskiego Parku Naro-
dowego. Żyje w  nim ponad 60 ga-

tunków ptaków. W  związku z  tym 
bohaterami dziecięcymi gminy od 
niedawna są skrzydlate maskotki: 
DOP i  EWO, mieszkańcy tego re-
zerwatu. AM

Michał Bartkowiak zwyciężył 
w konkursie fotografi cznym

Gmina Dopiewo buduje kanaliza-
cję sanitarną. Celem inwestycji jest 
poprawa warunków życia miesz-
kańców poprzez uporządkowanie 
gospodarki wodno – ściekowej. Pro-
wadzone w  kilku miejscowościach 
prace powodują okresowe utrudnie-
nia w ruchu drogowym. To koniecz-
na w  niektórych przypadkach cena 
poprawy. Czasem, żeby było lepiej, 
oprócz kosztów fi nansowych trzeba 
ponieść koszty organizacyjne.

Od 17 października mieszkań-
cy Skórzewa, Zakrzewa i  Palędzia 
mogą podłączać się do nowo wybu-
dowanej sieci. Obecnie włączenie 
do sieci możliwe jest na kolejnych 
ulicach:
• Skórzewo: Wesoła, Polna, Po-
znańska, Akacjowa, Poziomkowa, 
Jarzębinowa, Księżycowa, Spokoj-

na, Jarzynowa, Oliwkowa, Winoro-
ślowa, Nizinna, Łanowa, 
• Zakrzewo: Sosnowa,
• Palędzie: Nowa (odcinek asfal-
towy, część odcinka gruntowego), 
Komornicka.

W  celu załatwienia wszelkich 
formalności związanych z podłącze-
niem do sieci kanalizacyjnej należy 
kontaktować się bezpośrednio z Za-
kładem Usług Komunalnych w Do-
piewie, ul. Wyzwolenia 15 – nr tel. 
61 8148-231 lub składając stosow-
ny wniosek pisemny.

Kanalizacja sanitarna jest częścią 
frontu robót w gminie Dopiewo. Re-
alizuje ona 80 inwestycji o  łącznej 
wartości 45 milionów złotych. Dla 
porównania – w  2010 r. wartość 
zrealizowanych inwestycji wynosiła 
– 17 mln., a w 2009 r. – 13 mln. AM

Można łączyć się 
z siecią kanalizacyjną

Jesienne strzelanie

Estończycy z wizytą
w gminie Duszniki

Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
w Opalenicy zorganizowało 16 paź-
dziernika otwarty turniej strzelecki 
o  tarczę jesienną, bracką, burmi-
strza Opalenicy, przewodniczącego 
Rady Miejskiej, młodzieżową, fun-
datorów oraz strzelanie o  nagrody. 
W miłej atmosferze, przy blasku ko-

minka, całymi rodzinami brać strze-
lecka i  spędzała jesienną niedzielę 
na strzelnicy w Parku Miejskim. 

W  strzelaniu o  tarczę jesienną 
I  miejsce zajął Łukasz Broncel, 
o  tarczę bracką rywalizację wygrał 
Łukasz Bocer, tarcza fundatorów 
przypadła Jarosławowi Wróblowi. 

Piotr Ludwiczak zdobył I  miejsce 
w  strzelaniu tarczę burmistrza 
i  o  nagrody. Marek Cichy zdobył 
tarczę przewodniczącego Rady 
Miejskiej, natomiast Michał Buda 
zajął I miejsce w kategorii młodzie-
żowej. 
Magdalena Konieczna

Zwycięskie zdjęcie „W leśnym zwierciadle”. 

Uczestnicy jesiennego strzelania w Opalenicy. 

Do Poznania przyjechali przed-
stawiciele kilkudziesięciu polskich 
i  zagranicznych ośrodków akade-
mickich. Podczas II edycji Między-
narodowej Konferencji Interdy-
scyplinarnej z  cyklu „Współczesne 
nurty badawcze młodych naukow-
ców” rozmawiali m.in. o matematy-
ce, sztuce, języku, bezpieczeństwie 
w sieci oraz edukacji. 

 Doktorantka Uniwersytetu Ja-
giellońskiego Ada Pałka przekony-
wała słuchaczy, by w uważny sposób 
oglądali obrazy. Profesor Mariusz 
Posłuszny, członek Komitetu Na-
ukowego zafascynowany brawuro-
wym wystąpieniem młodej dokto-
rantki zaproponował jej współpracę 
w  swoim medycznym zespole ba-
dawczym. 

Z  kolei dr Rafał Matera z  Uni-
wersytetu Łódzkiego wyjaśniał 
humanistom zawiłości historii 
gospodarczej. Agnieszka Huczek 
z Uniwersytetu Wrocławskiego mó-
wiła o  obiektywizmie w  badaniach 

naukowych. Dyskutowano także 
o  języku środowiskowym fanów 
Harr’ego Pottera, problemach mło-
docianych małżeństw, bezpieczeń-
stwie w sieci oraz psychologii prze-
baczenia. Część dyskusji odbyła się 
w języku angielskim. 

Viorica Palamarciuc z  Mołdawii 
jest doktorantką Akademii Huma-
nistycznej im. A. Gieysztora w Puł-
tusku. Do Poznania przyjechała 
z dużą tremą, jednak jej wystąpienie 
zainteresowało wszystkich.

- Łączenie różnych dyscyplin na-
ukowych, poszukiwanie wspólnych 
punktów i  realizowanie wspólnych 
projektów to jest właśnie nauka XXI 
wieku. Interdyscyplinarność jest 
przyszłością – przekonuje profesor 
Kamilla Wilczyńska, rektor Wyższej 
Szkoły Handlu i Usług w Poznaniu.

Spotkanie młodych naukowców 
już po raz drugi zorganizowała po-
znańska Wyższa Szkoła Handlu 
i  Usług wraz z  Instytutem Nauko-
wo-Wydawniczym Maiuscula. Pa-
tronat medialny objął Nasz Głos 
Poznański. red

Między matematyką, 
a sztuką

 NASZ PATRONAT

 NASZ PATRONAT
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KULTURA

Jak ci się żyje w Poznaniu i czy 
łatwo było się tu przeprowadzić?

— Jestem tutaj szczęśliwy. 
Polska to bardzo dobre miejsce 
do zamieszkania, lubię Polaków 
są fantastyczni, dobrze się z nimi 
zarówno pracuje jak i spędza 
czas. Poznałem w Poznaniu moją 
partnerkę Gosię i postanowiłem 
się tutaj przenieść. Czyli można 
powiedzieć, że sprowadziła mnie 
tutaj miłość.  

Od kilku lat uczysz się polskiego, 
czy trudno jest opanować nasz 
język, dogadujesz się już po 
polsku?

— Nie, nie mówię po polsku, pró-
bowałem brać lekcje, ale niestety 
nie mam na to czasu grając tyle 
koncertów w ciągu roku.

W 1997 roku zastąpiłeś Phila 
Collinsa jako wokalista Genesis…

— Pamiętam, że było to niebawem 
po tym jak z zespołem Stiltskin 
wydaliśmy album oraz singiel, 
który stał się w Wielkiej Brytanii 
numerem 1. Ktoś z Genesis za-
dzwonił do mnie i zapytał czy chcę 
zastąpić Phila Collinsa. Poszedłem 
z nimi do studia, zaśpiewałem 
parę utworów, napisałem kilka 
nowych piosenek. Uznaliśmy, 
że bardzo dobrze nam się razem 

pracuje i zdecydowaliśmy o dalszej 
współpracy. 

Jak szybko fani przekonali się do 
ciebie jako wokalisty Genesis?

— Trzeba zapytać fanów (śmiech).

Był taki moment, że poczułeś, że 
fani są już z tobą na dobre i złe? 

— Akurat na tę stronę mojej karie-
ry nie mogę narzekać, fani zawsze 
mnie wspierali i byli ze mną, gdy 
było źle i gdy było wspaniale. Czuję 
że są ze mną od zawsze. Pamię-
tam, że takim ważnym momentem 
był solowy koncert w 2002 r. na 
festiwalu w Edynburgu. Szczerze 
mówiąc, nie byłem pewny, czy 
przyjdzie choć jedna osoba, bo ni-
gdy wcześniej nie koncertowałem 
solo jako „Ray Wilson”. Czy ludzie 
będę mnie słuchać? Jako wokalista 
mogłem wyjść na scenę z każdym 
zespołem, grając sam, nie miałem 
już tej pewności. Jednak jak się 
okazało ludzie stali w kolejce, żeby 
dostać się na ten koncert.

Nagrywałeś kilka piosenek z pol-
skimi artystami. Jak układała się 
ta współpraca? 

— Bardzo fajnie, nagraliśmy 
z Krzyśkiem Cugowskim utwór 
Genesis – Not About Us, była to 
raczej współpraca na zasadzie 

dobrej zabawy niż jakiś wielkich 
planów biznesowych.

Czy w przyszłości możemy liczyć 
na polski album twój lub Gene-
sis?

— Nie sądzę.

Jesteś artystą, który mimo bycia 
rokowcem nagrywał piosenki za-
równo z wykonawcami będącymi 
na pograniczu muzyki techno, 
jak i pop. łatwo było ci się tak 
przestawić?

— Każda muzyka ma swoje 
wymagania, ale raczej nie miałem 
problemu z żadnym z tych nurtów.

Z kim współpracę wspominasz 
najlepiej? 

— Chyba najmilej wspominam 
współpracę ze Scorpions i DJ-em 
Arminem Van Buurenem.

Rzadko występujesz w halach 
takich jak ta Lubońskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, co 
spowodowało, że postanowiłeś 
wystąpić właśnie dla lubońskiej 
publiczności?

— Pieniądzie…(śmiech). Żartuję 
oczywiście. Lubię grać w mniejszych 
miastach. Tak robię czasami też 
w Niemczech, we Włoszech, Anglii. 
Lubię jeździć do miejsc, gdzie więk-

szość grup nie dotrze. A w Polsce 
lubię grać najbardziej, czuję bliskość 
z publicznością, większą niż gdzie-
kolwiek indziej, właściwie nie wiem 
dlaczego tak jest.

Czy przed przygotowaniami do 
koncertu byłeś w hali LOSiR?

— Nie, nie miałem okazji, ale 
pamiętam, że przejeżdżałem przez 
Luboń jadąc na jakiś koncert… 

Czego widzowie mogą się 
spodziewać po twoim koncercie 
w Luboniu?

— Koncert prezentuje największe 
przeboje zespołu Genesis zarówno 
z czasów Petera Gabriela, Phila 
Collinsa jak i utwory członków 
Genesis, na przykład Mike’a Ru-
theford’a oraz moje kompozycje. 
Wystąpimy w ośmioosobowym 
składzie – w tym trzech muzyków 
klasycznych z pianistą. Nasz 
koncert to starannie przygotowane 
show, muzycy zawsze starają się 
pokazać to co najlepszego potra-
fi ą, mamy też specjalny scenariusz 
świateł, myślę że to wszystko two-
rzy niepowtarzalną atmosferę.

Genesis w Luboniu
– Do Poznania sprowadziła mnie miłość – mówi Ray Wilson, były wokalista słynnej grupy Genesis
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rozmawiał
Mateusz Pokrywka
przetłumaczyła Joanna Koza

Koncert Raya Wilsona odbędzie się w Luboniu 2 grudnia.

90 lat pięknie minęło 
ze śpiewem na ustach 
W  Tarnowie Podgórnym w  mar-
cu 1921 r. powstała organizacja 
skupiająca ludzi, którzy chcieli 
uczestniczyć w  kulturze. Powołane 
w  ten sposób Koło Śpiewu po sze-
ściu latach działalności przyjmuje 
imię kompozytora Feliksa Nowo-
wiejskiego. Ta uroczystość odbyła 
się z  jego udziałem. W 25 rocznicę 
istnienia chór otrzymał, w darze od 
lokalnej społeczności, sztandar.

Chór wielokrotnie występował 
na Dniach Muzyki w  Dusznikach 
Wlkp. – nagrodzony został Złotą 
Maską Orfeusza. Gościł na turnie-
ju chóralnym w  Kole, gdzie zajął 
drugie i  trzecie miejsce. Koncer-
tował także poza granicami kraju: 
w  Czechach, na Słowacji, Litwie 
i Węgrzech, w Niemczech. Śpiewu 
chóru im. F. Nowowiejskiego po-
słuchać można w  Polskim Radio. 
W  działalność Koła Śpiewu im. F. 
Nowowiejskiego zaangażowanych 
jest obecnie 36 kobiet i. Jego pre-
zesem jest druh Jacek Smoliński, 
a  zasłużonym dyrygentem druh 
Szczepan Tomczak.

22 października uroczyście świę-
towano 90-lecie zespołu. Jubileusz 
przebiegał pod hasłem: „Leć, o pie-
śni...” Po krótkim słowie wstępnym 
Szymona Melosika, który przyjął 
także rolę akompaniatora, nastą-
piła multimedialna prezentacja 
dziejów Koła Śpiewu. Przygotował 
ją Jakub Marchlewski. Po części ar-

tystycznej odbyła się część ofi cjalna. 
Rozpoczął ją przemówieniem wójt 
Tadeusz Czajka. Wręczone zostały 
odznaczenia, puchary, było wiele 
życzeń, także od delegacji chórów. 
Druh Szczepan Tomczak wyróżnio-
ny został honorową odznaką „Za-
służony dla Województwa Wielko-
polskiego”. Zuzanna Kupsik
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Jubileuszowy koncert odbył się w DK w Tarnowie Podgórnym.

 NASZ PATRONAT



NR 13 / 31 PAŹDZIERNIKA 2011  

12 REKREACJA

Piłkarze Warty wcielili się w role aktorów i udanie rozbawili uczestników festynu. 

Nordic Walking to stosunkowo nowa 
forma treningowo – rehabilitacyjna 
i rekreacyjna na świeżym powietrzu. 
Pomimo tego zaczyna zrzeszać coraz 
większe grono miłośników. Jedną 
z  głównych zalet Nordic Walkingu 
jest to, że angażuje do ruchu ponad 
90 proc. mięśni naszego ciała. Marsz 
z  kijkami to także spalanie kalorii, 
o 20 proc. większe niż zwykłe biega-
nie, redukcja cholesterolu, wagi ciała 
oraz o  połowę większe pochłanianie 
tlenu, niż ma to miejsce podczas mar-
szu bez kijów. To tylko kilka zalet tej 
aktywności. O pozostałych będą mo-
gli państwo przekonać się sami. 

W każdą sobotę listopada w czte-
rech lokalizacjach gminy Tarnowo 
Podgórne odbędą się bezpłatne 
zajęcia z  Nordic Walkingu. Każde 
z nich będzie trwało cztery godziny 
i będzie obejmować: pełen zakres in-
formacji o  Nordic Walkingu (m.in. 
rys historyczny, aspekty zdrowotne, 
wskazania i  przeciwwskazania), 
omówienie zalet marszu z  kijka-
mi, budowa treningu i  omówienie 
wszystkich elementów techniki, 
prawidłowy dobór sprzętu i akceso-
riów oraz formy rehabilitacji zdro-
wotnej. Poza tym odbędą się zajęcia 
praktyczne z  prawidłowego doboru 
klasy i długości kijków oraz ćwiczeń 
rozgrzewających i  integracyjnych 
z  kijkami. Dodatkową atrakcją bę-
dzie wspólny marsz. Zajęcia popro-
wadzą dwaj instruktorzy absolwen-
ci AWF po kierunkach trenerskich 

i  fi zykoterapii, posiadający certy-
fi katy instruktorskie europejskich 
szkół Nordic Walkingu. Podczas 
szkolenia będzie istniała możliwość 
zakupu kijów do Nordic Walkingu, 
których dystrybutorem jest sklep 
sportowy Famili Sport z  Poznania. 
Organizatorem zajęć z Nordic Wal-
kingu jest Ośrodek Sportu i Rekre-
acji Tarnowo Podgórne. 

Wszystkich, którzy chcieliby wziąć 
udział w zajęciach proszeni są o kon-
takt pod numerem (61) 814 74 41 
(od pon. do pt., w  godz. 7–15) lub 
e-mail: a.gibala@osir.pl . 

W piątek, 21 października, w Szko-
le Podstawowej im. Jana Pawła II 
w  Tarnowie Podgórnym przy ul. 
Szkolnej odbył się Turniej Integra-
cyjny w Bocci o Puchar wójta gminy 
Tarnowo Podgórne. 

Do zmagań przystąpiły dwie 
drużyny ze Stowarzyszenia Osób 
Niepełnosprawnych i  Ich Rodzin 
ROKTAR, dwie ze Stowarzyszenia 
Osób Niepełnoprawnych Amicus 
z  Poznania, jedna z  Zespołu Szkół 
Specjalnych nr 109 z Kiekrza i dwie 
z  Zespołu Szkół Specjalnych nr 
101 z  Poznania. Gospodarze wy-
stawili dwie drużyny. Zespoły były 
trzyosobowe, bez podziału na płeć 
ani wiek. 

Turniej rozpoczęło zaproszenie 
zgromadzonych na trybunach gości 
do rozegrania pierwszego turnieju 
i… okazało się, że gra bocci jest łatwa 
tylko z pozoru. Chwilę później, kiedy 
do rywalizacji przystąpili zawodnicy, 
widownia z uwagą obserwowała każ-
dy rzut i każdą zmianę układu piłek 
na parkiecie. Wszystkim udzielało 
się skupienie i  zaangażowanie gra-
czy. Ostatecznie, w  walce fi nałowej, 
drużyna gospodarzy wygrała z repre-
zentacją Amikusa. Trzecie miejsce 
zajęła ekipa z Zespołu Szkół Specjal-
nych z Kiekrza.

 – Lepszego fi nału nie mogliśmy 
sobie wyobrazić. Pokazaliśmy, że 
wspólna zabawa integruje środowi-

sko osób niepełnosprawnych i zdro-
wych. Szczególne podziękowania 
składam opiekunom i  wolontariu-
szom, pomagającym przy organi-
zacji Turnieju. – mówi Magdalena 
Jujeczka, prezes ROKTAR-u.

Zwycięska drużyna otrzymała 
puchar z rąk Tadeusza Czajki, wój-
ta Tarnowa Podgórnego, a  wszyscy 
pamiątkowe dyplomy i  upominki, 
ufundowane przez Lidla. Organiza-
torami Turnieju byli Stowarzysze-
nie Osób Niepełnosprawnych i  Ich 
Rodzin ROKTAR oraz Szkoła Pod-
stawowa w  Tarnowie Podgórnym. 
W sfi nansowaniu imprezy pomogła 
także Gmina Tarnowo Podgórne
Agnieszka Rzeźnik

Bocci doskonale bawi i integruje

Kijki w dłoń!

FO
T.

 A
G

N
IE

SZ
K

A
 R

Z
E

Ź
N

IK
 

FO
T.

 R
O

G
E

R
 G

O
R

Ą
C

Z
N

IA
K

Jesień u Smolenia

To już kolejna tego rodzaju impreza 
przygotowana dla wszystkich dzieci 
korzystających z hipoterapii w  fun-
dacji oraz ich rodzin. Tym razem 
w sobotę 22 października. 

Spółka Family House, będąca 
sponsorem strategicznym piłkar-
skiej Warty, od sierpnia podjęła 
współpracę ze stowarzyszeniem 
prowadzonym przez znanego saty-
ryka, Bohdana Smolenia. Jednak 
oprócz pomocy fi nansowej, dewelo-
per postanowił aktywnie zaangażo-
wać się w życie fundacji. W związku 
z tym już po raz kolejny wraz z pił-
karzami poznańskiej Warty zorga-
nizował imprezę, podczas której 
najmłodsi oraz ich rodziny mogły 
spędzić aktywnie czas na świeżym 
powietrzu. Tym razem w  sobotnie 
popołudnie w  promieniach słońca, 
w  towarzystwie klubowych masko-

tek wszyscy mogli upiec jabłko oraz 
ogrzać się przy ognisku, wcześniej 
oczywiście biorąc udział w  szeregu 
gier i zabaw. 

Zarówno piłkarze jak i  wszystkie 
zgromadzone dzieci chętnie uczest-
niczyły w konkursach, w których na 
zwycięzców czekało wiele nagród. 
Nie zabrakło również atrakcji arty-
stycznych. Prawdziwym gwoździem 
programu okazała się inscenizacja 
znanej bajki J.Tuwima „Rzepka”. 

Ku zaskoczeniu wszystkich, aktora-
mi byli sami piłkarze, którzy wcielili 
się między innymi w  postaci babci, 
dziadka, wnuczka, kotka czy żaby. 
Dzięki ich zaangażowaniu w  role, 
uśmiechom nie było końca. 

– To już kolejny tego rodzaju fe-
styn, który organizujemy z  myślą 
o  osobach korzystających z  hipo-
terapii w  Fundacji i  na pewno nie 
ostatni. Myślę, że wszystkie zebra-
ne osoby spędziły ten dzień w miłej 
i  ciepłej atmosferze. Widok rado-
snych i uśmiechniętych dzieci, chęt-
nie biorących udział w  konkursach 
i  przytulających się do Wartusia, 
sprawia że nie mamy innego wyjścia 
jak tylko myśleć już nad następnymi 
przedsięwzięciami – mówi Izabella 
Łukomska-Pyżalska, wiceprezes 
Family House i  prezes Warty Po-
znań S.A. FH

W Baranówku spółka Family House wraz z Wartą Poznań oraz 
Fundacją Stworzenia Pana Smolenia zorganizowała festyn pod 
hasłem „Upiecz jabłko z Wartusiem”

Gwoździem 
programu okazała 
się inscenizacja
znanej bajki 
Tuwima „Rzepka” Pod koniec listopada do Lubonia 

przyjadą cztery czołowe zespoły 
PlusLigi, które rozegrają turniej 
o  Puchar Burmistrza Miasta. Dla 
kibiców będzie to nie lada gratka. 

Podczas turnieju, rozgrywanego 
w  hali LOSiR przy ul. Kołłątaja 2, 
odbędzie się zbiórka pieniężna na 
Hospicjum Palium w Poznaniu. Go-
ściem specjalnym będzie Zygmunt 
Chajzer, który poprowadzi licytację 
bardzo atrakcyjnych i  niepowta-
rzalnych przedmiotów związanych 
z  siatkówką i  nie tylko. Organiza-

torzy przekażą również część wpły-
wów z  biletów na cel charytatywny 
– zakup sprzętu rehabilitacyjnego 
dla mieszkańca Lubonia. 

W  turnieju, który odbędzie się 
23-25 listopada zagrają: Delecta 
Bydgoszcz, ZAKSA Kędzierzyn – 
Koźle, AZS Częstochowa i AZS Po-
litechnika Warszawska. 

Gośćmi honorowymi będą: Wal-
demar Wspaniały i  Marcin Prus. 
Więcej informacji: sekretariat oraz 
recepcja LOSiR, tel. 61-899-22-35, 
517-751-071, losir@losir.eu . red

PlusLiga w Luboniu

Zajęcia odbędą się o godz. 12: 
• 5 listopada na bieżni przy stadio-
nie GKS w Tarnowie Podgórnym 
(ul. 23 Października 34),
• 12 listopada na plaży w Lusowie,
• 19 listopada na bieżni przy 
boisku OSiR w Przeźmierowie (ul. 
Kościelna 46/48),
• 26 listopada na bieżni przy 
boisku OSiR w Baranowie (ul. 
Wypoczynkowa 93a).
W przypadku złych warunków 
atmosferycznych organizator 
przewiduje przeniesienie zajęć do 
zamkniętych obiektów.

Anna
Gibała
redakcja@naszglospoznanski.pl 

Finaliści z SP im. Jana Pawła II. 



13
NR 13 / 31 PAŹDZIERNIKA 2011  

SPORT

Kolejny sezon rowerowy w Wielko-
polsce za nami. Tradycją stało się 
już, że to w Murowanej Goślinie do-
konujemy podsumowania, tego, co 
w  maratonach rowerowych działo 
się w  regionie przez cały rok. Pod-
sumowaniu poddawany jest cykl 
Grand Prix Wielkopolska w  Ma-
ratonach Rowerowych MTB oraz 
Thule Cup XC, a najlepsi rowerzyści 
w klasyfi kacji generalnej nagradza-
ni. Na galę rowerową do Murowanej 
Gośliny 21 października przybyło 
wielu pasjonatów kolarstwa z  całej 
Wielkopolski, wśród nich wice-
mistrz świata MTB z  Champery 
w Szwajcarii – Marek Konwa. 

Cykl GP Wielkopolska MTB 2011 
objął 6 miejscowości: Barlinek, Gnie-
zno, Mosinę, Suchy Las, Hermanów, 
Koło i  fi nał w  Łopuchowie. Łącznie 
w ww. matronach udział wzięło 1218 
zawodników, w tym 133 kobiety, 53 
drużyny. Cykl Thule Cup XC 2011 
zgromadził 417 zawodników.

Podczas goślińskiej gali wręczo-
no wyróżnienia dla najlepszych 

rowerzystów w klasyfi kacji general-
nej w  poszczególnych kategoriach 
wiekowych. Wśród nich znalazło się 
także troje goślinian w kategoriach: 
K-4 Maria Sokalska (5 miejsce), 
M-6 Aleksander Dehmel (2 miej-
sce), Bogdan Kobus (5 miejsce). 

Wspomniano również o  osiągnię-
ciach wielkopolskich rowerzystów 
w  innych maratonach rowerowych, 
m.in. goślinianki Zuzanny Madaj, 
która zajęła II miejsce w  klasyfi ka-
cji generalnej cyklu wyścigów AZS 
MTB CUP 2011, w kategorii U-23.

Po dokonaniu dekoracji przez 
burmistrza Tomasza Łęckiego, za-
proszonego gościnnie do dekoracji 
burmistrza Środy Wielkopolskiej 
Wojciecha Ziętkowskiego oraz Woj-
ciecha Gogolewskiego, współpro-
wadzący galę, dziennikarz i pasjonat 
dwóch kółek – Piotr Kurek przepro-
wadził wywiad z  Markiem Konwą 
oraz Moniką Rybarczyk (równie uta-
lentowaną zawodniczką). 

Następnie Wojciech Gogolewski 
zaprezentował terminarz marato-

nów na sezon 2012, potwierdzając, 
iż 15 kwietnia w Murowanej Gośli-
nie po raz siódmy rozpoczniemy 
maratonem cykl Grzegorza Golon-
ko, a  23 września w  Łopuchowie 
maratonem zakończymy cykl Grand 
Prix Wielkopolski. Roma Dukat 

Wicemistrz świata w Murowanej Goślinie

Kryzys w Piecobiogazie?

Najpierw podopieczne Krzyszto-
fa Janczaka uległy w  wyjazdowym 
boju Silesii Volley I  Mysłowice/
Chorzów 2:3 (25:22, 16:25, 20:25, 
25:22, 11:15). – Zabrakło wszyst-
kiego – nie ukrywała Beata Strząda-
ła. – Na pewno nie zlekceważyłyśmy 
przeciwnika. Wiedziałyśmy, że to 
dobry zespół.

Pierwszy set zaczął się bardzo 
dobrze dla ekipy Silesii. Po dobrej 
grze w polu zagrywki i skutecznych 
blokach gospodynie uzyskały prze-
wagę, którą długo utrzymywały, jed-
nak końcówka należała do naszych 
siatkarek. Niestety drugi set to cał-
kowita dominach miejscowych, po-
dobnie było też w partii trzeciej.

Czwarta odsłona tego spotkania 
była bardzo wyrównana, jednak po 
niezwykle skutecznej grze na środ-
ku siatki Magdaleny Fedorów, KS 
Piecobiogaz wypracował sobie kil-
kupunktową przewagę. Przy stanie 
22:19 w polu zagrywki pojawiła się 
Dominika Najmrocka. Był to mo-
ment przełomowy tego spotkania. 
Nieprzyjemny serwis,a do tego sku-
teczna gra blokiem spowodowały iż 
zespół ze Śląska nie dość że dopro-
wadził do remisu to po skutecznych 
atakach Magdaleny Olszówki wy-
szedł na prowadzenie, wygrał seta, 
a  w  tie-breaku tylko potwierdził 
dobrą grę.

W sobotę ekipa z Murowanej Go-
śliny podejmowała AZS UE Kraków 
i liczyliśmy na rehabilitację. Jednak 
od początku zawody zdominowały 
rywalki, które objęły prowadzenie 
18:9. Dopiero wtedy nasze siatkar-
ki pokazały na co je stać. Lepsze 
przyjęcie zagrywki przełożyło się na 

skuteczne ataki. Skutecznie funk-
cjonował blok i  dlatego losy seta 
decydowały się dopiero w  grze na 
przewagi. Decydujący punkt zdoby-
ła atakiem z lewego skrzydła Kinga 
Zielińska.

Wydawało się, że sytuacja jest 
opanowana, ale druga partia też 
przebiegałą pod dyktando krakowia-
nek. Podopieczne Krzysztofa Jan-
czaka od stanu 15:15 wyszły na czte-
ropunktowe prowadzenie (20:16), 
jednak potem nastąpiła jakaś zapaść 
i to AZS cieszył się z wygranego seta. 
Nie pomogły nawet zmiany, jakich 
dokonywał trener Janczak.

Trzecia partia była bliźniaczo 
podobna do poprzedniej. Najpierw 
trochę wyrównanej gry, ale w  koń-
cówce błędy gospodyń, które rywal-
ki bezlitośnie wykorzystały. Objęły 
prowadzenie 17:14 i choć nasze za-
wodniczki starały się ze wszystkich 
sił przegrały do 23.

Set czwarty okazał się najmniej 
emocjonujący. Gra punkt za punkt 
toczyła się tylko do jego połowy, 
głównie dlatego, że oba zespoły po-
pełniały dużo błędów. Od wyniku 
13:15 siatkarki KS Piecobiogazu 
ponownie zaczęły popełniać błędy. 
Rywalki zaś imponowały spokojem, 
dobrą organizacją gry w  obronie 
i skutecznością w ataku, dzięki cze-
mu wygrały cały mecz 3:1 (25:27, 
25:23, 25:23, 25:18), inkasując nie-
spodziewanie komplet punktów.
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Zespół KS Piecobiogaz Murowana Goślina przegrał niespodziewanie dwa spotkania w rozgrywkach 
pierwszej ligi kobiet. Miejmy nadzieję, że ten mały kryzys uda się szybko przezwyciężyć

Podczas goślińskiej gali wręczono wyróżnienia dla najlepszych rowerzy-
stów w klasyfi kacji generalnej w poszczególnych kategoriach wiekowych. 

11 Listopada 
na sportowo
w Baranowie

Z okazji Narodowego Święta Nie-
podległości, Ośrodek Sportu i Re-
kreacji Tarnowo Podgórne, UKS 
Sprint Przeźmierowo oraz Gimna-
zjum w Baranowie organizują 8. 
Bieg i Nordic Walking. Tegoroczna 
impreza po raz pierwszy odbędzie 
się w Baranowie. Biegacze będą 
mieli do pokonania dystans o długo-
ści około 8 km, a uczestnicy marszu 
Nordic Walking około 4 km. Obie 
trasy będą biegły wzdłuż Jeziora 
Kierskiego. Organizatorzy zapew-
niają, że impreza odbędzie się bez 
względu na pogodę, a na wszyst-
kich, którzy wezmą w niej udział bę-
dzie czekać grochówka, słodkości, 
ciepłe napoje i losowanie nagród. 
Rozpoczęcie zaplanowane jest star-
tem biegu o godz. 14, a następnie 
marszu (14.10). Uczestnictwo jest 
bezpłatne. Anna Gibała

Mariusz 
Kaźmierczak
m.kazmierczak@naszglospoznanski.pl

Podczas gali wrę-
czono wyróżnienia 
dla najlepszych 

Zespół KS Piecobiogaz Muro-
wana Goślina przegrał niespo-

dziewanie dwa spotkania.
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W  imieniu lubońskich biegaczy 
i Lubońskiego Ośrodku Sportu i Re-
kreacji pragniemy zaprosić wszyst-
kich mieszkańców okolic Poznania 
na I Luboński Bieg Niepodległości. 
Zawody będą rozgrywane na dy-
stansie 10 km. Uczestnicy mają do 
pokonania 3 pętle o  długości ok. 
3,3 km. Trasa biegu prowadzi ul. 
Wojska Polskiego, Szkolną, 11 li-
stopada, Jana Kilińskiego, Przejazd 
i Klonową. Dokładna mapa znajdu-
je się na stronie internetowej www.
lubonskibieg.losir.eu . 

Jeżeli chcesz aktywnie uczcić 
Dzień Niepodległości zapraszamy, 
weź udział w biegu lub przyjdź wraz 
z  rodziną dopingować biegaczy 
i  miło spędzić czas. Do zobaczenia 
11 listopada. Start o godz 10. Red 

5 listopada najlepsi polscy judocy 
po raz kolejny spotkają się w  Lu-
bońskim Ośrodku Sportu i  Rekre-
acji dzięki organizatorowi KS Aka-
demia Judo. Tym razem w Luboniu 
odbędzie się Puchar Polski seniorek 
i seniorów w judo. 

W  imienu organizatorów zapra-
szamy do LOSiR – to znakomita 
okazja do zobaczenia rywalizacji 
najlepszych zawodników w  Polsce. 
Walki eliminacyjne rozpoczynają 
się o  godz. 10. Uroczyste otwarcie 
i blok walk fi nałowych przewidziano 
na 17. RM 

Pobiegnij 
11 listopada

Judocy o PP

Pierwszy raz w  historii tych pre-
stiżowych amatorskich rozgrywek 
w  piątkowy wieczór odbyły się eli-
minacje do turnieju głównego! 
W  eliminacjach wystartowało 10 
zawodników, którzy w zeszłym sezo-
nie nie byli klasyfi kowani w rankin-
gu Kortowo Cup lub zajęli odległe 
miejsca. I tak 38 zawodników w tym 
32 z  turnieju głównego rozpoczęło 
zmagania o pierwsze punkty VI edy-
cji Kortowo Cup 2011/2012. A  kto 
w tym roku będzie najlepszy?

 Pierwsza runda praktycznie bez 
niespodzianek, wygrywają fawory-
ci, ale na drabince wyraźnie widać, 
że już druga runda to już wyższa 
szkoła jazdy. Mecze takie jak: Da-
rek Kamiński – Rysiu Flisikowski, 
Doni Mikołaj Allecou – Radek Pal-
lach czy Mariusz Mijalski –  Andrzej 
Bednarz w  niejednym turnieju mo-
gły być przynajmniej półfi nałami. 
Obsada I  turnieju była bardzo do-
bra, do Kortowa zjechali najlepsi 
zawodnicy amatorzy z  Poznania 
i  okolic: Luboń, Komorniki, Suchy 
Las, Konin, Piła, Chodzież. Wszyst-
kie mecze bardzo zacięte, wyniki 
turniejowej drabinki prowadzonej 
w  systemie on Line teniqo mówią 
wszystko. Gdy jedni zawodnicy to-
czyli długie ciężkie batalie na korcie 
inni mogli delektować się pysznym 
lunchem przygotowanym przez 
szefa kuchni restauracji & Club 

Kortowo lub skorzystać z  darmo-
wego masażu sportowego od Strefy 
Ukojenia. Wieczorem na Kortowo 
zawitała promocja Maritini Royal 
dla wszystkich uczestników turnie-
ju. Równolegle z  turniejem głów-
nym rozgrywana była punktowana 
jak zawsze pocieszka. I tu zdecydo-
wanie najlepszym pojedynkiem był 
półfi nał Andrzej Sołtysiński –  Szy-
mon Kaczmarek wygrany przez An-
drzeja 4/6, 7/6, 10/6, który niestety 

musiał z  powodu kontuzji poddać 
mecz fi nałowy. Zwycieżył Krzysztof 
Wierszyłłowski, który w  półfi nale 
wygrał z Piotrem Pełczyńskim 6/4, 
7/5. 

Finały głównego to dominacja 
Mariusza Mijalskiego, który naj-
pierw w  półfi nale wygrał z  Pawłem 
Przybylskim 5/7, 6/3, 10/8, a  po-
tem z  Radkiem Łopatą 6/4, 6/2, 
który wcześniej w zaciętym i długim 
pojedynku pokonał Jacka Mierze-
jewskiego 5/7, 6/3, 14/12. KW 

Mariusz Mijalski wygrał pierwszy turniej VI edycji Kortowo 
Cup 2011/2012, który odbył się 21–23 października

W Kortowie grała elita
 NASZ PATRONAT

Do Centrum 
Tenisowego Korto-
wo zjechali najlepsi 
zawodnicy amatorzy 
z Poznania i okolic

Mariusz Mijalski został triumfatorem pierwszego 
turnieju szóstej edycji Kortowo Cup.

Gminny Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Dopiewie już po raz drugi zorga-
nizował Igrzyska Przedszkolaków 
„ZEUSKI 2011”. W  olimpiadzie, 
która odbyła się 26 października, 
wzięły udział udział 5-latki z  7 pla-
cówek w gminie. 

Drużyny wmaszerowały na par-
kiet przy trybunach wypełnionych 
kibicami. Byli rodzice, dziadkowie, 
radni, koleżanki i  koledzy z  przed-
szkoli. Defi ladzie towarzyszyło od-
śpiewanie hymnu igrzysk. Wszystko 
odbyło się z zachowaniem protoko-
łu olimpijskiego. Wciągnięto fl a-
gę olimpijską, którą przed rokiem 
przekazał organizatorowi PKOL. 
Zapłonął znicz, a zanim to nastąpiło 
olimpijski płomień był przekazywa-
ny sobie w sztafecie przez przedsta-
wicieli każdego z  przedszkoli. Była 
też przysięga. 

Zawody otworzyli Marcin Napie-
rała, dyr. GOSiR i Zofi a Dobrowol-
ska, wójt Dopiewa.

W  towarzystwie klauna Karola 
dzieci rozegrały 7 konkurencji – 
wymagających zwinności, celności, 
szybkości, koordynacji ruchowej 
oraz kondycji sprawiło. Była jazda 
hulajnogą, skoki przez trampolinę, 
czołganie się w  tunelu, rzucanie 
woreczkiem do celu, bieg w worku, 

wielka dmuchana piłka. Dodatko-
wą konkurencją, której punkty były 
brane pod uwagę w generalnej kla-
syfi kacji, był tor sprawnościowy dla 
nauczycielek. Wygrało przedszkole 
z  Zakrzewa. Ubiegłoroczny zwy-
cięzca – przedszkole ze Skórzewa 
– zajęło 2 miejsce. Trzeci stopień 
podium przypadł przedszkolakom 
z  Dopiewa. Kolejne miejsca: 4 – 
Dąbrówka, 5 – Dąbrowa, 6 – Ko-
narzewo, 7 – Dopiewiec. Każda 
z   drużyn wróciła do przedszkola 

z  pucharem – najlepsi z  większy-
mi. Złote medale otrzymali wszy-
scy uczestnicy „Zeusków 2011”. 
Każdy z  przedszkolaków z  dumą 
spoglądał na wiszący błyszczący na 
piersi krążek.

W  części pokazowej dzieci miały 
okazję poznać szermierkę – jedną 
z  dyscyplin olimpijskich. Wystąpili 
brązowi medaliści mistrzostw Eu-
ropy kadetów – Mikołaj Basiński 
i  Oskar Metza, zawodnicy KS AZS 
AWF Poznań. Dzieci mogły przy-

mierzyć maskę oraz powalczyć dzie-
cięcymi fl oretami. 

– Chcemy, aby dzieci od najmłod-
szych lat wychowywały się w poczu-
ciu potrzeby uprawiania wszelkich 
form rekreacji ruchowej, sportu 
i turystyki – powiedział Marcin Na-

pierała, dyrektor GOSiR w  Dopie-
wie. – Pomysł na „Zeuski” narodził 
się w  zeszłym roku. Pomyślałem, 
że warto zorganizować zawody dla 
najmłodszych, które popularyzowa-
łyby ideę olimpijską i uświadamiały 
najmłodszym wartości sportowej 
rywalizacji i  aktywności fi zycznej. 
Jak powszechnie wiadomo pierwsze 
igrzyska olimpijskie były rozgrywa-
ne na cześć boga greckiego Zeusa, 
który miał ponad 50 dzieci. 
Adam Mendrala

Dopiewo niemal jak grecki Olimp
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Była okazja do pierwszych wywiadów. Nie mogło zabraknąć olimpijskiego ognia.

Zawody „Zeuski” 
popularyzują ideę 
olimpijską
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Już po raz czwarty w  tym sezonie 
pierwszoligowi piłkarze Warty Po-
znań przegrali mecz na własnym 
boisku. W  piątek wieczorem ulegli 
z  Wiśle Płock 1:2 (0:1). Szkoda, bo 
mecz z  „nafciarzami” był niezwykle 
istotny. Tylko zwycięstwo pozwalało 
„Zielonym” myśleć o  dołączeniu do 
ligowej czołówki przed końcem roku.

Goście szybko objęli prowadze-
nie, bo już w 8 minucie po trafi eniu 
Joao Paulo. Była to tzw. „bramka 
z  niczego”. Zieloni nie zamierzali 
jednak się poddać – tym bardziej, że 
doprowadzenie do remisu wymaga-
ło od gospodarzy strzelenia bramki 
numer 100 na nowym Stadionie 
Miejskim. O krok od tego osiągnię-
cia był Tomasz Magdziarz, jednak 
jego strzał o centymetry minął spo-
jenie słupka z  poprzeczką bramki 
Krzysztofa Kamińskiego. 

W 36. minucie katastrofalny błąd 
popełnił Maciej Wichtowski, któ-
ry minął się z  piłką w  polu karnym. 
Do futbolówki dopadł Gueye, a jego 
strzał w niesamowity sposób obronił 
Grzegorz Szamotulski. Potem Paweł 
Sasin niesygnalizowanym strzałem 
sprawił wiele problemów Kamińskie-
mu. 

Na początku drugiej odsłony Sza-
motulski znowu udawadniał swoją 
klasę. W 55 minucie bliski strzelenia 
swojej pierwszej bramki w  barwach 
Warty był Mariusz Ujek. Jego ude-
rzenie „szczupakiem” zdołał jednak 
wybronić golkiper gości. Chwile po 
pojawieniu się na boisku szansę na 
wyrównanie miał Piotr Reiss. W 80. 
minucie w  kapitalnym stylu inter-
weniował Szamotulski wygrywając 
pojedynek sam na sam z  Bilińskim. 
Niestety, w  90 minucie Ricardinho 
przelobował Szamotulskiego i   gol 
Ujka zdobyty chwilę później nie po-
prawił humorów gospodarzom. 

Spotkaniem z  Wisłą poznaniacy 
zakończyli rundę jesienną. Jeszcze 
w  listopadzie zaplanowano jednak 
rozegranie trzech kolejek „wiosen-
nych”. Zieloni zmierzą się z  Arką 
Gdynia, Polonią Bytom oraz Pogo-
nią Szczecin. Obawę budzi fakt, że 
wszystkie te spotkania odbędą się 
w Poznaniu. Lech

Zieloni 
tracą 
punkty 
u siebie

Poza boiskiem „wyłączam 
ogrzewanie” i żyję normalnie 

Grzegorz Szamotulski ponownie 
na polskich boiskach. Długo za-
stanawiał się pan nad związaniem 
się z Wartą? 

— Nie, absolutnie. To była krótka 
i męska decyzja, nie zastanawiałem 
się ani chwili, nie było też żadnego 
momentu zwątpienia. Dostałem 
telefon od trenera Płatka, porozma-
wialiśmy krótko, po czym spako-
wałem się i wsiadłem w pociąg do 
Poznania. Na drugi dzień byłem 
już do dyspozycji klubu oraz sztabu 
szkoleniowego. 

Z jakimi nadziejami i oczekiwa-
niami rozpoczyna pan przygodę 
z „Zielonymi”? 

— Chcę przede wszystkim dobrze 
i skutecznie bronić, bo uważam, 
że trochę już się na tej robocie 
poznałem. Lubię to też robić. Na 
razie wielkich nadziei poza tym nie 
mam. Chcę zostać w Poznaniu na 
dłużej. Kto wie może uda mi się 
pomóc chłopakom awansować do 
T-Mobile Ekstraklasy? 

Co może Grzegorz Szamotulski 
dać od siebie jedenastce z Drogi 
Dębińskiej? 

— Chcę dać przede wszystkim 
„serce”, swój charakter, waleczność 
zarówno na boisku, jak i poza nim. 
Co jeszczę mogę dać? Myślę, że 
spokój i opanowanie w bramce, 
oczywiście jeśli będę grał, jeśli będę 
zdaniem trenera Płatka, godny 
zaufania i będzie on chciał na 
mnie postawić. Z rzeczy pozaspor-
towych: duże poczucie humoru. 
Uwielbiam się śmiać i robić żarty. 
Dam chłopakom atmosferę w szat-
ni jakiej do tej pory myślę jeszcze 
nie było. 

Wkrótce w Polsce i na Ukrainie 
Euro 2012, czy pana zdaniem 
podopieczni Franciszka Smu-
dy są w stanie coś ugrać na tej 
imprezie? 

— Tak, oczywiście! Trzeba mocno 
wierzyć i trzymać za chłopaków 
kciuki. Jeśli zawodnicy będą w do-
brej, albo nawet optymalnej formie, 
będą walczyć, pokażą na boisku 
swoje najlepsze cechy, to moim 
zdaniem będzie naprawdę dobrze. 
O resztę zawodnicy przecież nie 
muszą się specjalnie martwić, bo 
będzie niesamowita atmosfera, 
fanatyczny doping kibiców, a to 
naprawdę daje wiele, podnosi pił-
karzy nawet jeśli nie mają wielkich 
umiejętności. To „ściany”, które 
pomagają gospodarzom. 

Jaką osobą prywatnie jest popu-
larny „Szamo”? 

— W domu jestem potulny jak 
baranek, naprawdę bardzo, bardzo 
spokojny, stonowany. Praca to 
praca, a dom to jest dom. Zresztą 
o to jaki jestem proszę zapytać 
moją żonę i córki. One mogłyby 
się więcej na mój temat wypowie-
dzieć, zdecydowanie. Ja mogę tylko 
powiedzieć, że na boisku mam 
naprawdę bardzo pozytywnego 
„kopa”, a poza boiskiem „wyłą-

czam ogrzewanie” i żyje zupełnie 
normalnie.

Jakby miał się pan tak w formie za-
bawy przyrównać się do samocho-
du, to jakim samochodem byłby...? 

— (śmiech) Oj, nie wiem sam. 
Chyba jeszcze takiego samochodu 
chyba nie ma... (śmiech). Może 
Hummer-em, ale koniecznie z sil-
nikiem Ferarii (uśmiech). Ciężko 
mi powiedzieć, jak się na spokojnie 
zastanowię, to za jakiś czas odpo-
wiem panu na to pytanie. 

Czy po przygodzie w Poznaniu 
uda się pan na emeryturę? 

— Życie pokaże jak będzie. Na 
razie mam w Poznaniu umowę do 
końca tej rundy. Chcę w tym czasie 
przekonać do siebie i swojej osoby 
chłopaków, sztab szkoleniowy, czy 
wreszcie szefostwo klubu. Mam 
plan zostać tu na dłużej i wywalczyć 
z Wartą awans do ekstraklasy, bo 
chciałbym jeszcze raz w niej się 
pojawić, czy nawet może skutecznie 
jeszcze trochę bronić. 

Czy pana i kolegów stać jeszcze 
na awans do T-Mobile Ekstrakla-
sy, mimo sporych strat? 

— Strata jest rzeczywiście dość 
spora, liga wyrównana, a chętnych 
na awans jeszcze więcej niż kiedyś, 
ale uważam, że Warta ma tak moc-
ny, a przede wszystkim wyrównany 
skład, by do samego końca ligi bić 
się o ten upragniony awans. 

Co chciałby Pan za pośrednic-
twem „Naszego Głosu Poznań-
skiego” przekazać kibicom? 

— Uwierzcie w nas, zaufajcie nam. 
Postaramy się was nie zawieść. 
W każdym meczu będziemy dawali 
z siebie wszystko i grali dla wszyst-
kich mieszkańców Poznania, czy 
nawet Wielkopolski. Przyjdźcie na 
stadion, dopingujcie. No i trzymaj-
cie za nas kciuki! 
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Za to na boisku mam naprawdę bardzo pozytywnego „kopa” – zdradza Grzegorz 
Szamotulski, nowy bramkarz Warty Poznań

Grzegorz Szamotulski 
w piątek wybronił bardzo wiele 
sytuacji, ale dwukrotnie 
musiał wyjmować piłkę z siatki.

REKLAMA 

rozmawiał
Łukasz Klin
kontakt@naszglospoznanski.pl
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Zadzwoń 691 895 296, 533 999 515
albo zamów przez internet reklama.naszglospoznanski.plreklama.naszglospoznanski.pl

Reklamuj się na naszych łamach

a

Zapraszamy również do naszych biur ogłoszeń 
w Poznaniu:w Poznaniu: • Całka Reklama Druk, ul. Kopanina 28/32, 
tel. 61 833 27 50, 601 70 66 91 • ul. Skryta 1, tel. 61 866 
5916 • os. Sobieskiego paw. 52, tel. 61 823 57 81, 
w Mosinie:w Mosinie: • ul. Niezłomnych 5, tel. 662 020 807, 
w Buku:w Buku: • Redakcja NGP, ul. Smugi 84, tel. 691 895 296.
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Za oknami temperatura spada, 
a w Parku Tenisowym Olimpia w Po-
znaniu robi się coraz goręcej, a to za 
sprawą rozpoczętego w minioną so-
botę cyklu turniejów tenisowych dla 
dzieci „Tosmak Cup 2011/2012”.

Impreza obejmuje 9 turniejów (je-
den turniej w miesiącu) i skierowana 
jest do dzieci w wieku od 5 do 10 lat. 
Jego celem jest propagowanie tenisa 
wśród najmłodszych poprzez rywali-
zację prowadzoną zgodnie z najnow-
szymi zaleceniami Międzynarodowej 
Federacji Tenisowej oraz PZT w  ra-
mach programu „Tenis 10”.

By wziąć udział w  turniejach or-
ganizowanych w  Parku Tenisowym 
Olimpia wystarczy posiadać licencję 
Tenis 10 (bezpłatna licencja dla za-
wodników z  rocznika 2002 i  młod-
szych, dostępna na stronie http://
www.turnieje-pzt.pl/ ) oraz mieć 
dużo zapału do dobrej zabawy! 

Zgłoszenia do sobotnich turnie-
jów należy nadsyłać nie później niż 
do piątku (poprzedzającego dzień 
turniejowy) do godz. 18 w  formie 
sms-a  (663973077) lub e-mailem 
na adres biuro@parktenisowy.pl . 

W treści zgłoszenia należy wpisać 
wpisać: imię, nazwisko, rok urodze-
nia, nazwa klubu, nr kontaktowy, 
adres e-mail. red

Tosmak 
Cup 

Wcześniej w  spotkaniu 11. kolejki 
T-Mobile Ekstraklasy Lech także 
bezbramkowo zremisował w  Gdań-
sku z Lechią. Po 20 minutach szansę 
na objęcie prowadzenia mieli lechici. 
Semir Stilić podał do Artioma Rud-
niewa, ten minął Siergieja Kożansa 
i uderzył płasko, ale trafi ł w słupek. 

W 55. minucie Rudniew z prawej 
strony zagrał piłkę do Stilicia. Bo-
śniak oddał strzał, z  którym z  tru-
dem poradził sobie Wojciech Paw-
łowski. Chwilę później gospodarze 
powinni wyjść na prowadzenie. 
Przed własnym polem karnym piłkę 
stracił Hubert Wołąkiewicz, dopadł 
do niej Traore, popędził na bramkę 
Lecha i znalazł się w sytuacji sam na 
sam z  Buriciem. Bośniak do końca 
czekał na to, co zrobi rywal, rzucił 
mu się pod nogi i skutecznie złapał 
futbolówkę. 

We wtorek poznaniacy awanso-
wali do 1/4 fi nału Pucharu Polski, 
pokonując po dogrywce Polonię 
Bytom 3:1. W  15. minucie Jakub 
Świerczok zagrał do Daniela Mąki, 
ten popędził na bramkę Lecha 
i  uderzył z  ostrego kąta. Piłkę zdo-

łał odbić Burić, ale wobec dobitki 
Jeana Paulisty był bezradny. Na 1:1 
wyrównał Grzegorz Wojtkowiak, 
a w dogrywce popis skuteczności dał 
Rudniew. W  100. minucie Muraw-
ski zagrał do wbiegającego w  pole 
karne Wojtkowiaka. Kapitan Lecha 
przewrócił się po starciu z  Pawłem 
Alancewiczem, a arbiter wskazał na 
wapno. Rudniew i pewnym uderze-
niem dał Kolejarzowi prowadzenie. 
W 109. minucie ten sam piłkarz roz-
strzygnął losy meczu wykorzystując 
podanie Murawskiego.

– Założenie było takie, że to my 
mamy szybko strzelić bramkę. Sta-
ło się dokładnie odwrotnie i  to my 
musieliśmy gonić wynik. Miałem 
też dziś dużo farta. Najpierw udało 
mi się strzelić bramkę wyrównującą, 
a  później po ewidentnym faulu na 
mnie podyktowany został rzut kar-
ny – powiedział po meczu Grzegorz 
Wojtkowiak.

W  niedzielę lechici zagrali z  Le-
gią. w 23. minucie po rzucie rożnym 
strzelał Ivan Djurdjević, ale ładną 
obroną popisał się Duszan Kuciak. 
Po pół godzinie przed szansą sta-

nęli podopieczni Macieja Skorży. 
Janusz Gol był sam przed Buriciem, 
lecz uderzył obok bramki. Najlepszą 
okazję dla poznaniaków zmarnował 
Artiom Rudniew. W 56. minucie po 
błędzie Michała Żewłakowa znalazł 
się on w sytuacji sam na sam z Ku-
ciakiem, ale spudłował. 

Gorąco zrobiło się w  końcówce. 
Najpierw po akcji Stilicia strzelał 
mocno Murawski, jednak bramkarz 
Legii był na posterunku. W  odpo-
wiedzi Michał Żyro wpadł w  pole 
karne, wyłożył piłkę Ivicy Vrdolja-
kowi, który spudłował z dwóch me-
trów.

Lech Poznań bezbramkowo 
zremisował wczoraj z Legią Warszawa 
w najciekawszym meczu 12. kolejki 
ekstraklasy. Ponad 30 tysięcy kibiców 
nie doczekało się ani jednej bramki

Hit z Legią 
bez bramek

 NASZ PATRONAT

Terminarz turniejów
• 26.11., g. 14 • 10.12., g. 14 
• 21.01., g. 14 • 11.02., g. 14
• 17.03., g. 14 • 07.04., g. 14
• 12.05., g. 14 • 09.06., g. 14 
– turniej fi nałowy

Klimczak prezesem
• 31 października funkcję pre-
zesa KKS Lech Poznań przestał 
pełnić Andrzej Kadziński. Jego 
następcą został Karol Klimczak, 
który dotychczas był członkiem 
zarządu. Natomiast prezesem 
spółki Marcelin Management 
został Bogdan Gleinert. Zastąpił 
na tym stanowisku wiceprezesa 
Lecha Arkadiusza Kasprzaka.

Matthaeus w Poznaniu
• Lothar Matthaeus odwiedzi 
Poznań 9 grudnia. Legenda 
reprezentacji Niemiec będzie go-
ściem specjalnym II Konferencji 
Trenerów w Arenie. 

Mariusz 
Kaźmierczak
m.kazmierczak@naszglospoznanski.pl

Tym razem żadna 
z wspólnych akcji 

Semira Stilicia 
i Artioma Rudnie-
wa nie okazała się 

skuteczna.


